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Do pracy zlotowej! 


Nasze władze Dzielnicowe ustaliły, że Zlot Dzielnicowy od- 
będzie się w r. 1989 w Poznaniu. Jest to dla Sokolstwa Wielko- 
polskiego rozkaz, który musi być przez nas wykonany. Można 
jednak rozkaz wykonać różnie, dobrze lub źle. My rozkazy na- 
szych władz wykonać musimy jak najlepiej. Uczynić winniśmy 
to choćby dla tego, aby naprawić te wszystkie braki i niedocią- 
gnięcia, jakie w roku obecnym ujawniły nasze Zloty Okręgowe. 

Na zlotach tych uderzającym był znikomy udział ćwiczą- 
cych. Naczelnik Dzielnicy druh Suligowski na posiedzeniu Na- 
czelnictwa Dzielnicy w dniu 25. 9. 1938 r. rozstrzygnął tę spra- 
wę zasadniczo i krótko. Nakazał on poszczególnym Okręgom, 
aby na Zlot Dzielnicowy przysłały tylu a tylu druhów — dru- 
hen — młodzieży. Był pomruk — mówiono coś o „dyktaturze“. 
Ale musi się znaleść wreszcie ktoś, kto sprawę postawi stanow- 
czo i jasno i który przez takie postawienie sprawy obudzi ospa- 
łych i gnuśnych. do czynu. Tu nie można się gniewać i dąsać, 
lecz trzeba zakasać rękawy do ciężkiej pracy — gdyż wszyscy 
jesteśmy za Zlot Dzielnicy Wlkp. odpowiedzialni. 

Jeżeli Zlot odpowiednio przygotujemy, uda się niewątpli- 
wie i wtedy będziemy dumni i zadowoleni — jeżeli opuścimy 
ręce i zdamy się na „jakoś to będzie“, wtedy wszyscy będziemy 
rumienić się ze wstydu, że nie umieliśmy zamierzenia naszego 
zrealizować należycie i odpowiednio. 

Zasadniczą sprawą w organizowaniu Zlotu to obliczenie sił 
na ilość i jakość. Zajmijmy się tą ilością, której podobno na 
zlotach nie było. Otóż, aby tę sprawę odpowiednio załatwić, 
trzeba przystąpić do zbadania przyczyn zła. Uważam, że pierw- 
szą czynnością Zarządów i Naczeln. Okręg. będzie, dowiedzieć 
się o przyczynach, dla których członkowie Gniazd w Okr. Zlocie 
nie brali udziału. Często będzie tu odgrywała rolę: 1) zła po- 
goda w dniu Zlotu, 2) brak funduszów na wyjazd, 3) słaby stan 
wyćwiczenia drużyn, 4) brak stroju ćwiczebnego. 


Tak nam się będzie zdawało i tak się będą usprawiedliwiać 
ci, którzy na zlotach byli nieobecni. 

A co jest prawdziwym powodem? Oto brak wyrobienia or- 
ganizacyjnego, brak karności, słaby duch, brak ideologii w po- 
czynaniach poszczególnych członków. Bo przecież dla dobra 
członka organizacji deszcz nie może być przeszkodą w odbyciu 
służby. O fundusze na zlot można się było starać cały rok 
i przy oszczędności znalazły by się na ten cel pieniądze. Słaby 
stan wyćwiczenia nie da się czym innym wyjaśnić, jak właśnie 
brakiem karności i obowiązkowości, a brak stroju ćwiczebnego 
w dobie obecnej nie powinien już istnieć, choćby dlatego, że 
hez niego nie można sobie wyobrazić odbywania ćwiczeń. Jed- 
nak tu musimy zadać sobie pytanie, czy tylko sami druhowie 
ćwiczący ponoszą winę, że na Zloty nie przybywają. — Nie! 
Stanowczo nie! Współwinni są tu wszyscy ci druhowie, którzy 
mają nad drużyną nadzór, władzę i obowiązek wychowawczy. 
Jeżeli bowiem doszliśmy do wniosku, że powodem nieobecno- 
ści drużyn na zlotach była mała karność, brak poczucia obo- 
wiązkowości, brak zapału, to musimy o te sprawy wpierw się 
zatroszczyć i to poważnie. Nie wystarczy bowiem, gdy druh 
prezes Gniazda ogłosi drużynie, że dnia takiego to a takiego od- 
będzie się w pewnej miejscowości Zlot Okr., nie wystarczy, że 
aruh naczelnik czy naczelniczka będą przeprowadzali tylko 
ćwiczenia zlotowe. Tu trzeba czegoś więcej. Należy uświado- 
mić młodzież, jaką rolę odgrywa Sokół w społeczeństwie, jaki 
pożytek dają ćwiczenia, jak rozumieć karność, wreszcie uświa- 
domić ich, dlaczego urządza się Złoty i jaką rolę druh ćwi- 
czący ma tam odegrać — słowem należy tak przygotować każ- 
dego druha, aby ten był świadom swojej roli na Zlocie i aby 
wszystkie momenty przygotowawcze do Zlotu wspólnie z ca- 
łym Gniazdem przeżywał i aby w duszy czuł gorące pragnienie 
i potrzebę wzięcia udziału w tym Zlocie. Jeżeli tak przygotuje- 
my do Zlotu naszą drużynę to o udział jej w Zlocie bądźmy 
spokojni. Sama ona dążyć będzie do zwalczania trudności, któ- 
re jej na drodze stać będą. Jest jeszcze jeden warunek! Nie 
wolno nam zostawiać młodzieży samej. I my starsi druhowie 
i druhny musimy żyć naszym Zlotem i dla przykładu musimy 
brać w tych Zlotach czynny udział. Niestety dziś na naszych 
Zlotach i pochodach coraz mniej widzimy tych starszych dru- 
hów — i to jest zły przykład, który może zaważyć na wychowa- 
niu młodszego pokolenia sokolego. 

Takie myśli nasuwają mi się przy rozwiązywaniu sprawy 
odnośnie ilości uczestników na naszym Zlocie Dzielnicowym. 
Sprawę jakości naszych drużyn omówię w następnym numerze 
„Pobudki*. Aleks. 


0000000000 EEEE 000 E EYE 
Pamiętajcie: Zlot Dzielnicy Wlkp. w roku 1939 będzie 
publicznym egzaminem 

sprawności organizacyjnej i tężyzny sokolej. 
Zatem wszyscy do pracy! 
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Kurs prelegentów i działaczy sokolich 


Wzorem roku ubiegłego, Zarząd Okręgu Poznańskiego 
urządził w roku bieżącym kurs dla prelegentów i działaczy 30- 
kolich. Za podstawę otwarcia kursu przyjęto przeświadczenie, 
że w gniazdach naszych wiele jest osób, które jedynie dla tego 
nie pracują na szerszym odcinku sokolim, że nikt nie dał im 
albo okazji, albo nie przekonał ich, że starczy na to sił i zdol- 
ności. Okręg wierzy, że ma w gniazdach „nieodkryte talenty". 
Poza tym — oczywiście — kurs wyrósł z troski o rozwój Okręgu 
Poznańskiego i z woli ożywienia w nim pracy. 

Jak ożywić pracę w Okręgu? Odpowiedzi na to pytanie 
padało wiele. Za najtrafniejsze jednak uznano odpowiedzi, 
mówiące, że praca w gniazdach Okręgu pójdzie lepiej, jeśli: 

1) zasili się je referatami wygłaszanymi przez referentów 
sokolich; 

2) ustali się program pracy ideowej w gniazdach na pewien 
ekres czasu; 

3) przeprowadzać się będzie częstsze i pełniejsze lustracje 
administracyjne; 

4) utrzymywać się będzie z gniazdami życiowy i ściślejszy 
kontakt; 

5) przygotowywać się będzie druhów do pracy w gniazdach 
i — przede wszystkim — w zarządach. 

Pięknie. Ale jak to zrobić? Jak? Sokolim obyczajem, wy- 
próbowanym i dobrym — przez kurs. 

I oto tak doszło do otwarcia kursu prelegentów i działaczy 
sokolich otwartego w dniu 11 października przy Okręgu Po- 
znańskim. Na marginesie dodajemy, że kurs ten ma to do sie- 
bie, że jest pierwszym tego typu kursem sokolim w Polsce. 

Aby wypełnić wszystkie wyżej wyliczone postulaty — kurs 
(rozszerzony w roku bieżącym znacznie) podzielono na trzy 
działy: 

1) wychowania prelegentów sokolich; 

2) wychowania lustratorów administracyjnych; 

3) wychowania działaczy sokolich. 

Drugą i trzecią część kursu przeprowadzi się w ten spo- 
sób, że — poza referatami o teorii lustracji i pracy w gnia- 
zdach, czy zarządach — urządzone zostaną ćwiczenia praktycz- 
ne. Tak więc np. na jedną z lekcyj kursu sprowadzi się akta 
któregoś z gniazd podmiejskich, czy wiejskich i z kursistami 
przeprowadzi się ich lustrację, wykazując zalety, wady i braki. 
W innym wypadku kursiści udadzą się zbiorowo na „wydzier- 
żawione* zebranie któregoś gniazda poznańskiego i przepro- 
wadzą je we własnym zakresie, z własnym przewodniczącym, 
referatem kursisty i własnym programem. Ma to być próba 
„zebrania wzorowego“. 

A prelegenci? Nie jest to rzecz prosta: nauczyć kogoś pu- 
blicznego przemawiania. To też kierownictwo kursu ustalając 
plan tej części kursu przyjęło założenie, iż ma on dać: 


1) wiadomości teoretyczne z zakresu ideologii sokolej, spraw 
społecznych, historii sokolstwa itd.; 

2) okazję do próby publicznego mówienia przez dyskusję, 
wygłaszanie krótkich referacików przez kursistów, osłuchanie 
się z wygłaszaniem referatów itd. 

Czy cel swój w tej części — bo chwilowo tylko o niej może 
być mowa — kurs osiągnął? 

Śmiało i bez przesady odpowiedzieć można, że tak. Dobór 
wygłoszonych referatów, doskonali prelegenci kursu, 30 kilku 
kursistów pilnie i punktualnie uczęszczających na lekcje, ser- 
deczna i bezpośrednia atmosfera panująca na kursie, stałe łą- 
czenie teorii z praktyką — oto zalety ogólne kursu. Wiedzę 
teoretyczną nabywają kursiści obficie z referatów — które 
otrzymują też w streszczeniu, odbite na powielaczu. W ten 
sposób kursiści otrzymali dotąd siedem odbitek referatów wy- 
głoszonych na kursie, odbitkę dwu wierszy Rostworowskiego 
i Dobrzyńskiego do deklamowania na zebraniach i doskonałą 
broszurę p. t. „Sokół wczoraj, dziś i jutro“, z referatem dha dra 
Wunscha. Referaty te służyć mają kursistom za podstawę ich 
przyszłej pracy prelegenckiej. 

Dyskusje na kursie są ożywione, przy czym przyjęto tu za- 
sadę, że głos zabierają w dyskusji nie tylko ci druhowie, którzy 
mają jakieś pytania, wątpliwości, inne zdanie, czy coś nowego 
do powiedzenia, ale wszyscy; powtarzać można we własnych 
słowach to samo. Poza dyskusją, kursiści wygłaszają krótkie 
referaty na tematy z góry ustalone. I dyskusja i referaty owe 
służą nietylko do pogłębienia wiedzy, ale i do nabycia wprawy 
w mówieniu, oswojenia z liczniejszymi słuchaczami, przyzwy- 
czajenia się do własnego głosu itd. itd. Dotychczasowy ton i po- 
ziom dyskusji i referatów wygłoszonych przez kursistów — są 
zadowalające i rokują dobre nadzieje na przyszłość. 

Już w najbliższych tygodniach kursiści ruszą do pracy 
w gniazdach, by nastroić na najwyższy ton ich przygotowania 
do zlotu i wpłynąć na ożywienie tempa pracy sokolej w Okręgu. 
W ten sposób, kurs stanie się nowym krokiem naprzód w przy- 
wróceniu „Sokołowi* dawnej prężności. 

O szczegółowym planie kursu — napiszemy w numerze na- 
stępnym, wraz z opinią o jego całości. Na marginesie kursu 
dodajemy, iż w związku z referatem o „kulturze narodowej" 
kursiści udali się zbiorowo na „Damy i huzary* do Opery (po 
zniżonej cenie), oraz zwiedzili zakłady graficzne Drukarni 
Polskiej. : 

Lekcje kursu odbywają się co wtorek i piątek punktual- 
nie o godz. 19.30 w lokalu sekretariatu Okręgu. Nowe zgłoszenia 
przyjmuje się na kursie. 


000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000 


Do obowiązków organizacyjnych Sokolich nałeży prenume- 
rować osobiście „Pobudkę Sokolą“, która jest łącznikiem 
między Gniazdami i członkami. 


hie i a ZOT ENE SEE E SE E AEE E EE ESER ESE n e 
ŚP. PROF. DR PAWEŁ GANTKOWSKI 


Śp. Drowi Gantkowskiemu oddała należyty hołd cała praBa. 
Hołd zasłużony w całej pełni. I dumni być możemy z tego, że taki 
człowiek był naszym druhem. A był nim, bo całą swą piękną duszą 
kochał te wszystkie polskie zalety, które winny być zaletami duszy 
i ciała sokoła polskiego. 

„Sokoła“ ukochał już wówczas, gdy w Witkowie osiadł jako 
młody lekarz. Dla tego, że jako lekarz wiedział, jak bardzo praca 
sokola przyczyni się do podniesienia stanu zdrowia umiłowanego na- 
rodu, nieodzownego w ciężkiej walce z przemożnym wrogiem o byt, 
o polskość ziem nad Wartą, nad Prosną, nad Gopłem. Jak go kochał 
i cenił do ostatnich lat swego życia, słyszeliśmy, gdy z młodzieńczym 
zapałem w dniu obchodu 50-lecia Sokoła Poznań I (śródmieście) mó- 
wił o znaczeniu sokolej idei i sokolej pracy. 

Za to wszystko — nie mówiąc o najważniejszym haśle trzeźwo- 
ści, które uważał za nieodłączne od sokolej idei — pamięć o śp. druhu 
Pawle Gantkowskim pozostanie dla Sokolstwa naszego wielkopol- 
skiego świętą. ; T. P. 
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Zebranie Naczelnictwa Związku 


W dniu 16 października rb. odbył się zjazd naczelników i na- 
czelniczek sokolich (prócz Dzielnicy Śląskiej) któremu przewodniczył 
naczelnik Związku dh. Fazanowicz. Obecni byli także prezes Związku 
dh. Arciszewski i sekretarz dh. Terech. 

Na wstępie poświęcił naczelnik Związku kilka słów historycz- 
nemu wydarzeniu wcielenia Zaolzia do Rzeczypospolitej, po czym 
zatwierdzono protokół ostatniego zebrania Naczelnictwa Związku. 
W półtoragodzinnym sprawozdaniu omówił naczelnik wyniki prac, 
które szczególnie utrudnione były brakiem dostatecznej ilości współ- 
pracowników, których nowy regulamin Naczelnictwa nie przewiduje. 
Odbył się 6-tygodniowy obóz w CIWF dla druhów i druhen, którzy 
później wyjechali do Pragi na międzynarodowe zawody gimnastyczne. 
Spotkanie z niemieckimi gimnastykami w przewidzianym terminie 
nie przyszło do skutku i odbędzie się dopiero 11 grudnia rb. w Dre- 
źnie. Eliminowanie zawodników przewiduje się na mistrzostwach 
Polski w dniu 26 i 27 listopada rb. Zawody z drużyną włoską odwołał 
włoski związek na parę dni przed terminem spotkania. Dalej dowie- 
dzieliśmy się o dodatnich i ujemnych stronach Związkowych Zawo- 
dów w Bydgoszczy, które nie były dostatecznie obesłane, — np. Dziel- 
nica Małopolska nie stawiła ani jednego zawodnika, — także orga- 
nizacja zawodów szwankowała. 

Wznowiono wydawanie Dodatku Technicznego.. Czyni się sta- 
rania o dopuszczenie na przyszłą Olimpiadę w Helsinkach kobiecej 
gimnastyki, w tym celu projektuje się przygotowanie drużyny żeń- 
skiej. Wobec nieobecności chorej związkowej naczelniczki, dh: prezes 
Arciszewski uzupełnił sprawozdanie naczelnika z działu druhen 
i wspomniał o harmonijnej współpracy naczelniczki z Przewodnic- 
twem Związku. 

Nad sprawozdaniami odbyła się dłuższa dyskusja, w której 
dopominano się urządzenia stałych obozów w terminie letnim i około 
Gwiazdki. Dalej podkreślono konieczność podciągania młodszych za- 
wodników do eliminacji, obowiązku obesłania. kursów związkowych 
przez przynajmniej jednego kandydata z każdego okręgu, wreszcie 
nie odbywania zawodów po Dzielnicach w czasie zawodów związko- 
wych. Pertraktacje o zawody z zagranicznymi zawodnikami należy 
kierować przez Przewodnictwo Związku. Dyplomy względnie nagrody 
powinno się wydawać natychmiast po skończonych zawodach. 

Następnie omawiano szeroko poprawki do Regulaminu Naczel- 
nictwa. 

Przewidziany punkt wyborów załatwiono krótko z tym, że na 
propozycję dha prezesa wybrano ponownie naczelnikiem dha Fazano- 
wicza, na naczelniczkę druhnę Gołaszewską. Zebrani uzgodnili, że 
zasadniczo Zw. Wydział Techniczny powinien się składać z osób 
miejscowych i dlatego uzupełnienie Wydziału nastąpi przez koopta- 
cję. Narazie wybrano na drugiego zastępcę naczelnika dha Radzi- 
kowskiego, pierwszy zastępca „wakat“. Zastępczyniami naczelniczki 
wybrano dhny Sobotowską i Zielińską. 

Oprócz już zatwierdzonych zlotów we Lwowie, Wilnie i Pozna- 
niu projektuje się jeszcze zlot na Zaolziu, którego zorganizowaniem 
zajmie się Dzielnica Śląska. Zlot ten przewiduje się na 15 sierpnia 
1939 r. Zawody związkowe w roku 1939 odbędą się częściowo we 
Lwowie i Poznaniu. Dla Lwowa rezerwuje się zawody gimnastyczne, 
pięściarskie i strzeleckie. Do Poznania przydziela się zawody kolar- 
skie, kajakowe, pływackie, lekkoatletyczne, w grach sportowych i za- 
pasach. Każdy zawodnik musi obowiązkowo znać przepisowe ćwicze- 
nia wolne. 
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O ile środki materialne na to pozwolą, sokolstwo weźmie 
w przyszłym roku udział w Lingiadzie od 27. 8. do 4. 9. w Sztokhol- 
mie. Przewodnictwo poczyni starania o subwencje. Dłuższą dyskusję 
poświęcono sprawie kursów. Opracowano już program na jednoty- 
godniowe kursy, a wkrótce gotowy będzie materiał dla kursów dłuż- 
szych. Kursy mają być stopniowane, po czym przyznawać się będzie 
tytuł przodowników, p. o. naczelników i naczelników. Każdy uczest- 
nik powinien dostać odpowiedni dyplom. Obecnie szuka się odpowied- 
niego terenu na odbycie kursów, przy czym najwięcej bierze się pod 
uwagę Bielany pod Warszawą. Tok lekcyjny poprawiony zatwier- 
dzono, wobec czego ukaże się w druku. 

Do projektu Regulaminu oddziałów wniesiono cały szereg po- 
prawek, wobec czego przedłoży się Zarządowi nowy uzupełniony 
projekt. 

W końcu przyjęto jeszcze zasadę, by do zawodów związkowych 
przyjmowano zasadniczo tylko zespoły wzgl. jednostki, które przeszły 
eliminację przez Okręgi i Dzielnice. Pracowite obrady zakończono 
o godzinie 19-tej. „Su“. 


Zjazdy prezesów i naczelników 


Okręg Inowrocław 


Zjazd prezesów i naczelników Gniazd Okręgu Inowrocławskiego 
odbył się dnia 16 października rb. w sali Sokoła w Inowrocławiu. 
Zebranie zagaił o godz. 10-ej prezes Okręgu dh. Ziętowski. Podkreśla- 
jąc radość, jaka ogarnia nasze Sokolstwo z okazji przyłączenia 
polskiej ziemi zaolzańskiej do Macierzy dh. Ziętowski odczytał treść 
depeszy gratulacyjnej do prezesa tamtejszego Sokolstwa dha dra 
Wolfa, wyrażającej hołd i cześć tamtejszej braci. Zebrani z wielkim 
aplauzem uchwalili ją wysłać. Następnie powitał przedstawiciela 
Przewodnictwa Dzielnicy dha Roskosza Tomasza oraz delegatki 
i delegatów Gniazd. 

Obecnych na zebraniu było 26 reprezentantów (tek) Gniazd i 11 
członków Zarządu Okręgu, razem 37 osób. Nie przybyły i nie uspra- 
wiedliwiły się Gniazda: Pakość, Kwieciszewo, Złotniki Kujawskie, 
Dobre, Niszczewice, usprawiedliwiło się Gniazdo Kruszwica. 

Po załatwieniu spraw formalnych i bieżących, szereg ważnych 
zagadnień omówił prezes Okręgu dh. dyr. Ziętowski, przedstawiając 
całokształt spraw organizacyjnych oraz niedomagania w niektórych 
Gniazdach. W dalszym ciągu sekretarz, skarbnik, naczelnik i przewcd- 
nicząca OWS omówili sprawy dotyczące ich zakresu pracy. 

Następnie składali sprawozdania prezesi i naczelnicy Gniazd. 
Gniazdom napotykającym w pracy swej na trudności, udzielił prezes 
Okręgu rad i wskazówek, jak należy pracę kontynuować inten- 
sywnie. 

Omówiono również sprawę przyszłego zlotu naszej Dzielnicy. 
Po załatwieniu spraw objętych programem zjazdu przemówił delegat 
Przewodnictwa Dzielnicy Wlkp dh Roskosz, wskazując na obowiązki, 
wypływające z przynależności do Sokoła. 

W końcu przemówił jeszcze dh. dyr. Ziętowski, zachęcając ze- 
branych do dalszej ofiarnej i wytrwałej pracy pod sztandarem Sokoła 
i o godz. 14,30 zamknął zebranie. 


Okręg Lrwówecki 


Dnia 9 października rb. odbył się we Lwówku zjazd prezesów 
i naczelników Sokolstwa Okręgu Lwóweckiego. Zjazd zagaił prezes 
Okręgu dh. dr Szamborski, oddając z okazji przyłączenia ziemi zaol- 
zańskiej do Macierzy — hołd i cześć braciom tamtejszym za wy- 
trwałość w walce, przy czym zebranie uchwaliło wysłać na ręce 
prezesa tamtejszego Sokolstwa dha dra Wolfa depeszę gratulacyjną. 
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Następnie prezes powitał delegata Przewodnictwa Dzielnicy 
dha Roskosza Tomasza oraz zebranych. 

Obecnych było wraz z członkami Zarządu Okręgowego 25 osób. 
Nie przybyły i nie usprawiedliwiły się Gniazda: Opalenica, Porażyn, 
Brody, Pakosław, Lutomek. 

Po załatwieniu wstępnych formalności dh dr Szamborski omó- 
wił ważne sprawy organizacyjne oraz różne braki w niektórych 
Gniazdach. Następnie odnośni członkowie Zarządu Okr. omawiali 
sprawy swych resortów. 

Z kolei prezesi i naczelnicy Gniazd składali sprawozdania 
z dotychczasowej swej pracy. Ze sprawozdań tych wynika, że nie- 
które Gniazda muszą nieraz walczyć z różnymi trudnościami, przede 
wszystkim z brakiem sal i brakiem funduszów. Po wyczerpaniu rze- 
czowej dyskusji przemówił przedstawiciel Przewodnictwa Dzielnicy 
Wlkp. dh Roskosz Tomasz, nawołując w gorących słowach do sumien- 
nego i należytego wypełnienia przyjętych dobrowolnie na siebie 
obowiązków. fi 

Następnie omówiono program pracy na przyszłość, oraz sprawę 
przyszłego Zlotu Dzielnicy Wlkp. 

Na zakończenie zabrał głos dh prezes dr Szamborski wzywając 
wszystkich do dalszej sumiennej pracy. 


Wiadomości z naszych Gniazd i Okręgów 


: Strzelnica na boisku „Sokoła“. 


Sekcja strzelectwa sportowego przy Okręgu Poznańskim Sokoła 
uruchomiła wzorową strzelnicę małokalibrową na boisku Sokoła przy 
Drodze Dębińskiej. Poświęcenie strzelnicy i oddanie jej do użytku 
odbyło się w niedzielę, dnia 23 października. Uroczystość zagaił krót- 
kim przemówieniem kierownik sekcji strzeleckiej Sokoła p. Wawrzyn 
Ryba i powitał prezesa Dzielnicy Wielkopolskiej dha Wolskiego, pre- 
zesa Okręgu Poznańskiego dha Powidzkiego, prezesa zarządu grodz- 
kiego Polskiego Związku Strzelectwa Sportowego płka Rusieckiego, 
ks. prof. Luberskiego, naczelnika Okręgu dha Frydrycha, przewodni- 
czącą Okręgowego Wydziału Sokolic dh. Szubertową i prezesa rady 
nadzorczej Sokolej Spółdzielni Budowlanej seniora Wiktora Gładysza, 
oraz zaproszonych gości, druhny i druhów. Kierownik sekcji podkre- 
Ślił, że strzelnicę wybudowali własnym kosztem sympatycy i człon- 
kowie Sokoła bez jakiejkolwiek subwencji. Szczególnie przyczynili 
się do budowy druhowie: budown. Kaczmarek, budown. Wremblew- 
ski, budown. Pokrywka, mistrz malarski Jan Biernacki, Kazimierz 
Kurek i Stefan Stelmaszyk. Zakończył okrzykiem na cześć Najjaśniej- 
szej Rzeczypospolitej. f 

Następnie przemawiali prezes Okręgu dh. Powidzki i prezes 
Dzielnicy dh. Wolski, podkreślając, że nowa strzelnica ma na celu 
ćwiczenie w strzelectwie i wychowywanie karnych kadr druhów go- 
towych do służby w obronie ojczyzny. Ks. prof. Luberski poświęcił 
następnie strzelnicę i w przemówieniu swym wyraził radość, że dano 
mu sposobność poświęcenia placówki tej organizacji, którą szczerze 
kocha. Kapelan Dzielnicy Wielkopolskiej Sokoła prałat Jego Świą- 
tobliwości ks. Józef Prądzyński madesłał pismo z życzeniami po- 
myślnego rozwoju. z 

Po strzałach honorowych, danych przez prezesa Dzielnicy 
Wolskiego, prezesa zarządu grodzkiego P. Z. S. S., płka Rusieckiego, 
ks. profesora Luberskiego, naczelnika okręgu Frydrycha, naczelnika 
Dzielnicy Suligowskiego, kierownika sekcji W. Rybę i przew. O. W. 
S. dhę Szubertową, rozpoczęło się strzelanie do tarczy „pamiątkowej“, 
które rozpoczął dh. senior Gładysz. 

W strzelaniu do tarczy pamiątkowej wzięło udział 69 druhów, 
a „dziesiątki“ zdobyli druhowie: Laskowski, Trojakowski i Ryba z 
gniazda Poznań-Śródmieście, Kaczyński, Magier i Szalbierz z gniazda 
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Poznań-Jeżyce, Zborowski i Adamski z gniazda Poznań-Łazarz, Ma- 


telski i Marszałek z Winiar i Deichsler z gniazda Śródka. Nagrodę 
zdobył dh. Kaczyński Sokół-Jeżyce. W strzelaniu z wiatrówki o na- 
grody wynik był następujący: Tel. Weselik 78/72, Magier 68/72, Kę- 
dziora 68/72, Wyremblewski 67/72, Piskorski 67/72, Owieśniak "6672 
i Krzemiński 65/72. W strzelaniu z małokalibrówwki do „tarczy obraz- 
kowej“ uczestniczyło 100 zawodników, z których wyróżniło się 10, 
otrzymując jako pamiątkę tarczę obrazkową. W strzelaniu wzięło 
udział 475 zawodników. 


Gniazda poznańskie wobec Zlotu Dzielnicowego. 


Pragnąc jaknajprędzej nastawić umysły sokole na przyszło- 
roczny Zlot Dzielnicowy w Poznaniu, Okręg Poznański zarządził w 
niedzielę, dnia 23 października, w południe apel wszystkich gniazd 
poznańskich w hali na boisku Sokoła. Na apelu zjawili się repre- 
zentanci wszystkich władz sokolich: Związku naczelnik związkowy 
dh. Fazanowicz, prezes Dzielnicy dh. Wolski, naczelnik Dzielnicy dh. 
Suligowski. 

Po „zbiórce gniazdami”, ze swymi zarządami na czele, naczelnik 
Okręgu dh. Frydrych zdał raport dhowi naczelnikowi związkowemu 
w otoczeniu przedstawicieli władz Dzielnicy i Okręgu. 

Krótkie zebranie wspólne wszystkich gniazd zagaił następnie 
prezes Okręgu dh. Powidzki, po czym przemówił naczelnik Dzielnicy 
Wielkopolskiej dh. Suligowski, wskazując na potrzebę natychmia- 
stowych przygotowań do zlotu dzielnicowego Sokolstwa w Poznaniu. 

Z kolei gorący apel o żywą pracę organizacyjną w Sokole wy- 
głosił dh. Jerzy Herniczek, apelując do gorliwej działalności w szere- 
gach sokolich. Zebranie, które przy krótkich, jędrnych żołnierskich 
przemówieniach trwało zaledwie 40 minut, zakończył dh. prezes Okrę- 
gu wezwaniem do pracy sokolej i do licznego stawienia się wszyst- 
kich dhów i dhen na zbiórce w dniu 11 listopada. 


Zjazd prezesów (ek) i naczelników (czek) Okręgu Poznańskiego, 


który odbędzie się w Poznaniu dnia 13 listopada rb. w salce przy 
boisku Sokoła (Droga Dębińska) o godz. 10, obesłany być winien 
przez wszystkie gniazda. Prezesów wzgl. naczelników zastąpić 
mogą ich zastępcy. Na porządku obrad szereg ważnych spraw bieżą- 
cych, z najważniejszą sprawą przyszłorocznego Zlotu Dzielni- 


cowego na czele. 

Gniazdo Poznań IV Łazarz odbyło swe plenarne zebranie na salce 
Z. K. P. przy ul. Spokoimej. Przewodniczył dh wiceprezes Wawrzyńczak, „który 
na wstepie wygłosił krótkie przemówienie o Śląsku Zaolzańskim wracajacym 
do Macierzy. Referat wygłosił dh Czerwiński nt. „Sokół przed wojną a dziś", 
Pięknie ujęty referat znalazł żywy oddźwiek wśród zebranych. W dalszym 
| ciagu zebrania, wzywali dhowie Zimny i Koliński do wzięcia udziału w kursie 
| prelegentów i działaczy sokolich. 


WYCHOWANIE FIZYCZNE 


Zawody Lekkoatletyczne Okręgu Jarocińskiego 


Na boisku wojsk. w Jarocinie odbyły się zawody lekkoatletyczne 
Okręgu Jarocińskiego, na które przybyło 36 druhów, 30 chłopców do 
lat 18 oraz 12 druhen. Kierownikiem zawodów był druh naczel. Okr. 
Wł. Wrona. Komisję sędziowską stanowili sędziowie P. Z. L. A. eks- 
pozytury Jarocin z druhem L. Stróżykiem z Poznania na czele. Mimo 
bardzo obfitego programu zawody, które rozpoczęto punktualnie 
o godz. 13,30, przeprowadzono bardzo sprawnie i ukończono rozdaniem 
licznych wartościowych nagród o godz. 19. BO w poszczególnych 
konkurencjach były następujące: 


Druhny: 
Bieg 60 m start 8 zawod.: 1) Lisowa Prakseda z Krotoszyna czas 8,6 8., 
2) Haglerówna Halina z Jarocina czas 8,8 s. 8) Kaliszakówna Jola z Jarocina. 


Bieg 100 m start. 8 zawod.: 1) Lisowa Prakseda z Krotoszyna czas 
14,2 s., 2) Hagerówna Halina z Jarocina czas 14,5 s., 3) Mieloszyńska Leok. 
z Jarocina. 

Skok w dal, start. 9 zawod.: 1) Lisowa Prakseda z Krotoszyna 4,08 m, 
2) Hagerówna Halina z Jarocina 3,90 m, 3) Kaliszakówna Jola z Jarocina 
3,84 m. 
Rzut dyskiem, start. 6 zawod.: 1) Hagerówna Halina z Jarocina 23,41 
m, 2) Lisowa Prakseda z Krotoszyna 2153 m, 3) Lewandowska Czesława z Ja- 
rocina 17,69 m. 

'Pchnięcie kulą, start. 6 zawod.: 1) Hagerówna Halina z Jarocina 7,72 
m, 2) Lewandowska Czesława z Jarocina 6,56 m, 3) Lisowa Prakseda z Kioto- 
szyna 634 m. 

Rzut oszczepem, start. 5 zawod.: 1) Hagerówna Halina z Jarocina 19,00 
m, 2) Lisowa Prakseda z Krotoszyna 16,91 m, 3) Lewandowska Czesława z Ja- 
rocina 14,32 m 

Sztafeta 4 X 75, start, 2 drużyny: zwyciężyła drużyna z Jarocina w cza- 
sie 45,4 s. 

Sztafeta 4 X 100, start. 2 drużyny: zwyciężyła drużyna z Jarocina 
w czasie 61,2 s 

w Seona punktacji zwyciężyła drużyna z Jarocina zdobywając 103 p. 
II miejsce zdobyła drużyna z Krotoszyna zdobywając 56 punktów. 

ndywidualnie I m — 33 punkty: Hagerówna Halina z Jarocina. II m 
— 32 punkty: Lisowa Prakseda z Krotoszyna, III m — 14 punktów: Kalisza- 
kówna Jola z Jarocina. 

Młodzież męska: 


Bieg 60 m, start. 20 zawod.: 1) Lis Edward z Jarocina czas 7,2 sek., 
2) Górecki, Roman z Jarocina czas 7,5 sek., 3) Radomski Marian z Pleszewa 
czas 7,9 sek. 

Skok w dal, start. 18 zawod.: 1) Górecki Roman z Jarocina 5,72 m, 
2) Jabłoński Tadeusz z Śremu 5,60 m, 3) Radomski Marian z Pleszewa 5,59 m. 

Skok wzwyż, start. 9 zawod.: 1) Lis Edward z Jarocina 1,57 m, 2) Gó- 
recki Roman z Jarocina 1,57 m, 3) "Tschirsch Fredo z Jarocina 1,41 m. 

iPchnięcie kulą, start. 14 zawod.: 1) Ławniczak Józef ze Śremu 11,23 m, 
%. OCE Marian z Pleszewa 10,60 m, 3) Wysocki Kazimierz z Pleszewa 

m 

Rzut dyskiem, start. 14 zawod.: 1) Wysocki Kazimierz z Pleszewa 41,90 
m, 2) E AS Marian z Pleszewa 40,10 m, 3) Górecki Roman z Jarocina 

n gztafeta 4 X 100 startowały 3 drużyny: zwyciężyła drużyna z Jarocina 
w czasie 49 sek., II miejsce drużyna z Pleszewa, III miejsce drużyna ze Zdun. 

ogólnej punktacji zwyciężyła drużyna z Jarocina zdobywając 61 

punktów, II miejsce 50 punktów drużyna z Pleszewa, III miejsce 14 punktów 
drużyna ze Śremu. 

Indywidualnie I m — Radomski Marian z Pleszewa 21 p., II m. — 
Górecki Roman z Jarocina 20 p., III m. — Lis Edward z Jarocina 15 p. 


Druhowie: 


Bieg 100 m, start. 12 zawod.: 1) Wrzeszczyński Bogdan z Pleszewa 
czas 11,4 s., 2) Minta Bolesław z Krotoszyna czas 11,6 s., 3) Gulez Michał 
z omeaA. 

400 m, start 8 zawod.: 1) Wrzeszczyński Bogdan z Pleszewa czas 
55,2 S., 2 inta Bolesław z Krotoszyna, 3) Niewiada Edm. ze Sławoszewa. 

g 800 m, start. 8 zawod.: 1) Bizan Mieczysław z Pleszewa 2,19,2 s., 
2) Ławniczak Stan. z Krotoszyna, 3) Borowiak Czesław ze Sławoszewa. 

Bieg 3000 m, start. 8 zawod.: 1) Skórzewski Józef z Krotoszyna 10.7,9, 
2) Strayttecki Kaz. z Krotoszyna, 3) Bączkowski Jan z Pleszewa. 

kok w dal, start. 7 zawod.: 1) Kończak Zbigniew z Krotoszyna 5,77 m, 
2) Gulez Michał z Dobrzycy 5,61 m, 3) Szwarc Henryk ze Siawoszewa 5.59 m. 

kok wzwyż, start. 8 zawod.: 1) Wrzeszczyński Bogdan z Pleszewa 
Tez m, 2) Ferenz Tadeusz z Pleszewa 1,57 m, 3) Zaremba Wład. z Krotoszyna 
1,46 m. 

Rzut dyskiem, start 8. zawod.: 1) Szwarc Henryk — Sławoszew 38.95 

BiT Staniszewski Stan. + Śrem 30,00 m, 3) Minta Bolesław — Krotoszyn 
„97 m. 

Pchnięcie kulą, start. 9 zawod.: 1) Minta Bolesław — Krotoszyn 
10.40 m m, 2) Szwarc Henryk — Sławoszew 10,23 m, 3) Graczyk Stefan —- Pleszew 

"Rzut oszczepem, start. 6 zawod.: 1) Szwarc Henryk — Sławoszew 37,20 
m, 2) eie Bolesław — Pleszew 32,80 m, 3) Graczyk Stefan — Pleszew 

"Sztafeta 4 X 100 startowały 3 drużyny: zwyciężyła drużyna z Kroto- 
szyna w czasie 49 s., II miejsce — 8 2 III miejsce — Dobrzyca. 

Sztafeta olimpijska, startowały 2 drużyny: zwyciężyła drużyna z Kro- 
toszyna w czasie 4.04 r II Roa —_ Pleszew 

W ogólnej iktacji I p — Krotoszyn 87 punktów. II m. — Pleszew 
84 pkt., III m. — Sławoszew 32 punkty. 

Krotoszyn 20 punktów. 

dmdywi łualnie druhowie I. Szwarc Henryk — Sławoszew 21 punktów, 

II Wrzeszczyński Bogdan — Pleszew 20 punktów, III Minta Bolesław — 
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Dzielnicowy mistrz w lekkiej atletyce w 1938 r. 

Po raz drugi z rzędu tytuł mistrza Dzielnicy Wielkopolskiej 
w lekkiej atletyce zdobył Okręg Jarociński, którego prezesem jest 
dh mec. Marian Cybiński, naczelnikiem dh Władysław Wrona, na- 
czelniczką dh. Franciszka Zboralska. Po weryfikacji tegorocznych 
dzielnicowych mistrzostw lekkoatletycznych druhów, druhen i mło- 
dzieży męskiej, stan punktacji z poszczególnych zawodów i okręgów 
przedstawia niniejsze zestawienie: 


mistrzostwa 
druhów druhen | mł. męskiej 
punktów punktów punktów 


Razem 
punktów 


Nazwa 
Okręgu 


Miejsce 


Gniezno 
JS > 
nowrocław 
Kępno 

Kościan . . . . 
Leszno 

Ostrów . . . . 
Poznań . ,-. . 
Wągrowiec . . 
Wolsztyn ZER 
Wronki . . . . 


Mistrz 


Wicemistrz 


SSPORODESNE 


p= k 


(—) Lustro, ref. lek. atl. 


Zawody Kościuszkowskie Okręgu Poznańskiego 
dały nastepujące wyniki: 

Trójbój druhów: 1) Szumiłowski, 2) Urbaś, 3) Morawski, wszy- 
scy z gn. Żabikowo. ś : 

Trójbój druhen: 1) Laubówna, 2) Szubertówna, 3) Seichertówna, 
z gn. Poznań XV. 

Trójbój druhen zamiejscowych: 1) Głembalska, Puszczykowo. 

Trójbój młodz. do lat 16: 1) Dalski (Pozn. VI), 2) Bielawski 
(Żab.), 3) Palacz (Luboń). 

Trójbój młodz. żeń. do lat 16: 1) Norkówna, 2) Owczarzakówna 
(P. XIV), 3) Nadolska (Pozn. XII). 

Indyw. 100 m: 1) Szaj, P. VI, 11,6, 2) Morawski, Żab., 3) Ro- 
żynek, P. VI.; 800 m: 1) Urbaś 2.14.4, 2) Wiśniewski, P. II; 5000 m: 
Grześkiewicz, P. I. 16.21.4. W dal: 1) Szaj 6,31, 2) Przybylski, Żab., 
3) Kujawa, żab. W zwyż: 1) Olski 1,60, 2) Guza, P. II, 3) Wachowiak, 
P. II. Tyczka: 1) Kujawa, 2) Chałupka, P. II. Kula: 1) Tilgner 13,56, 
2) Krawczyk, 3) Szymkowiak, Żab. Dysk: 1) Tilgner 37,46, 2) Krawczyk, 
3) Anioła, Żab. Oszczep: 1) Kujawa 41,64, 2) Tilgner, 3) Cudera, Żab. 

Młodz. m. 80 m: Olski 9,8; 60 m: Dalski 8,3; Skok w dal: 
Olski 5,72. Kula 5 kg: Krawczyk 12,91. Kula 4 kg: Dalski 12,81. 

Druhny: 60 m: Szubertówna 9,4. W dal: Szubertówna 4,30. 
Kula: Laubówna 8,15. Dysk: Laubówna 24,62. 

Młodz. żeń.: 60 m: Norkówna 9,5. W dal: Norkówna 3,94. 
Piłka: Norkówna 22,55. 

Sztafety: 4 X 100 dla gn. Pozn. I i II: I miejsce zespół gn. 
Poznań I — 50,4; 4 X 100 dla gn. miejskich i wiejskich: zespół gn. 
Żabikowo w czasie 49,5; 4 X 75 dla druhen: gn. Poznań XV. 

W ogólnej punktacji: 1) Żabikowo 112 p., 2) Poznań I 
71 p. 3) Poznań II 34 p., 4) Poznań VI 27 p. 5) Naramowice ? p., 
6) Luboń 5 p., 7) Poznań IV i VIII po 2 punkty. 

Druhny: 1) Poznań XV 36 pkt., 2) Poznań XII 19 pkt., 3) Po- 
znań XIV 14 pkt., 4) Puszczykowo 6 pkt. 

Udział z gn: Poznań I — 4 druhów, 7 mł, II — 5d, 4 m, 
IV — 1d, 1 m, VI— 4 d., 2 m., VIII — 8 m., Naramowice — 2 m, 
Luboń — 5 m., Żabikowo — 8 dr. i 5 m. 
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Druhny: Poznań XII — 6 i 6 m. XIV 2 i 10 m, XV —3i8 m, 
Winiary — 1 i Puszczykowo — 1. 

Razem 22 druhów, 13 druhen, 34 mł. męs. i 24 żeń. 

Objawem bardzo pocieszającym jest liczny udział młodzieży 
w zawodach. Natomiast napiętnować należy fakt, że do zawodów 
nie stanął cały szereg gniazd, posiadających druhów i druhny, którzy 
w zawodach powinni byli wziąć udział. Sprawa ta wymaga należy- 
tego zbadania. Winnych należałoby usunąć z urzędu, którego nie 
umieją sprawować w myśl zadań sokolich, a miejsce ich zająć po- 
winni umiejący pracę w naszych Gniazdach pchnąć na właściwe tory. 


KOMUNIKATY 
Z PRZEWODNICTWA ZWIĄZKU 


W sprawie udziału Sokolstwa w święcie 11 listopada Przewodnictwo 
Związku Towarz. Gimnast. „Sókół*, Warszawa, ul. Wybrzeże Saskiej Kępy 
26 rozesłało do Zarządów Dzielnie i Okręgów następujący komunikat: 

Święto państwowe w dniu 11 listopada, jako 20-letnia rocznica oswo- 
bodzenia naszego Państwa od najeźdźców, będzie w tym roku obchodzona uro- 
czyściej, niż zwykle. W obchodach tych Sokolstwo nasze powinno wziąć jak 
najwybitniejszy udział. 

roku zeszłym w dniu 28 października rozesłaliśmy do Dzielnic 
i Okręgów okólnik, ustalający warunki współudziału Sokolstwa we wspólnej 
defiladzie z wojskiem. Przypominając ten okólnik zaznaczamy, że warunki tę 
pozostają niezmienione i że udział Sokolstwa łącznie z innymi organizacjami 
społecznymi w tej defiladzie nie może w żadnym razie nosić jakiegokolwiek 
zabarwienia partyjno-politycznego. Dlatego też sprawę udziału Sokoła w tej 
defiladzie należy zawczasu omówić z władzami wojskowymi w myśl wskazań 
zeszłorocznego okólnika. 

Ponieważ główne uroczystości będą miały miejsce, jak zazwyczaj, 
w Warszawie, przeto Przewodnictwo Związku pragnęłoby, aby udział Sokol- 
stwa w obchodzie w arszawskim był szczególnie liczny i okazały, aby 
kilka tysięcy druhów i druhen umundurowanych w nim uczestniczyło. 

Przybycie ułatwione będzie prawdopodobnie przez uruchomienie na 
ten dzień wielu pociągów popularnych ze wszystkich okolic kraju do stolicy. 
O zapewnienie taniego wyżywienia postara się Przewodnictwo Związku. 

Uczestnictwo tysięcy umundurowanych druhów i druhen w uroczysto- 
ściach w. Warszawie będzie miało wielkie znaczenie dla propagandy Sokoła 
szczególniej po niedawnym uniemożliwieniu nam zlotu we Lwowie i dlatego 
wzywamy Was, druhny i druhowie, do jak najliczniejszego przybycia do War- 
szawy. Zbiórka w RADĘ Warszawa I przy moście Ks Poniatowskiego. 

zołem! a Przewodnictwo Związku ń 
Sekretarz: ch "M. Terech Prezes: (—) Fr. Arciszewski 


KOMUNIKATY PRZEWODNICTWA DZIELNICY 


1) Uregulowanie zaległych i bieżących składek członkowskich. 
Wzywamy te Gniazda, które dotychczas składek członkowskich za 
lata 1934-1936, tudzież za rok 1937 i 1938 Okręgom nie wpłaciły, aby 
to natychmiast uskuteczniły. Zaległości w płaceniu składek są tak 
wielkie, że w tych warunkach ani Związek ani Dzielnica nie będą 
w stanie wywiązać się z przyjętych na siebie obowiązków. 

2) Prenumerata „Pobudki”*. Prenumeraty za rok 1935 po 2,60 zł 
nie zapłaciły Gniazda: Okręg Ostrów — Ołobok, Pruślin, Tar- 
chały Wielkie, Janków Przygodzicki. Okręg Poznań — Kiekrz. 

Prenumeraty za rok 1935 po 1,30 zł nie zapłaciły Gniazda: 
Okręg Inowrocław — Gąsawa, Złotniki Kujawskie. Okręg 
Wolsztyn — Chobienice. 

Prenumeraty za rok 1936 po 2,60 zł nie zapłaciły Gniazda: 
Okręg Inowrocław — Gębice, Gąsawa, Złotniki Kujawskie. 
Okręg Kępno — Chojęcin. Okręg Ostrów — Ołobok, Wysocko 
Wielkie, Pruślin, Tarchały Wielkie, Janków Przygodzicki. Okręg 
Poznań — Kostrzyn, Naramowice, Kiekrz, Ceradz Kościelny. Okręg 
Wągrowiec — Gołańcz, Popowo Kościelne. Okręg Wolsztyn 
— Chobienice. Okręg Wronki — Piłka. 

Prenumeraty za rok 1936 po 1,30 zł nie zapłaciły Gniazda: 
Okręg Ostrów — Garki. Okręg Rogoźno — Ujście. Okręg 
Wronki — Rosko. 
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Prenumeraty za rok 1937 po 2,60 zł nie zapłaciły Gniazda: 
Okręg Gniezno — Września m. Okręg Inowrocław — Mo- 
gilno, Pakość, Gębice, Gąsawa, Złotniki Kujawskie. Okręg Kępno 
— Wieruszów, Chojęcin. Okręg Konin — Kaźmierz Biskupi, Skulsk, 
Licheń. Okręg Kościan — Konojad, Piechanin. Okręg Ostrów 
— Okręg, Ołobok, Wysocko Wielkie, Pruślin, Tarchały Wielkie, Jan- 
ków Przygodzicki. Okręg Poznań — Kostrzyn, Naramowice, 
Kiekrz, Dakowy Mokre, Ceradz Kościelny. Okręg Rogoźno — 
Lubasz, Ujście. Okręg Wągrowiec — Gołańcz, Margonin, Dama- 
sławek, Popowo Kościelne. Okręg Wolsztyn — Chobienice, Kę- 
błowo, Radomierz. Okręg Wronki — Rosko, Podrzewie, Piłka. 

Prenumeraty za rok 1938 po 2 zł nie zapłaciły Gniazda: 
Okręg Gniezno — Witkowo, Miłosław m., Września m. Pobie- 
dziska, Janowiec, Strzałkowo, Zagórów, Września ż. 4,30. Okręg 
Inowrocław — Mogilno, Pakość, Gębice, Gąsawa, Gniewkowo, 
Kwieciszewo, Złotniki Kujawskie, Niszczewice, Barcin 11,50 zł, Dobre 
4,50 zł. Okręg Jarocin — Okręg, Koźmin m. Krotoszyn, Żerków, 
Stęgosz, Kobierno, Dobieszczyzna, Jarocin m. 4,50 zł. Okręg Kępno 
— Bralin, Krążkowy, Laski, Siemianice, Chojęcin. Okręg Konin 
— Okręg, Kaźmierz Biskupi, Skulsk, Licheń. Okręg Kościan — 
Kościan m. Czempiń, Krzywiń m., Brodnica, Bieżyn, Konojad, Głu- 
chowo, Czacz, Popowo Stare, Piechanin, Krzywiń ż.„ Jerka 5,50 zł, 
Bojanowo Stare 5,00 zł. Okręg Leszno — Leszno m. Rydzyna, 
Rokosowo, Kąkolewo, Świerczyna, Gostyń ż., Krobia 4,00 zł., Miejska 
Górka 1,50 zł. Okręg Lwówek — Konin, Komorowo. Okręg 
Ostrów — Odolanów, Ołobok, Wysocko Wielkie, Kobylagóra, Pru- 
ślin, Zębców, Błaszki, Franklinów, Janków Przygodzicki, Chocz 1,00 
zł, Mikstat 2,50 zł, Ostrzeszów m. 5,00 zł, Przygodzice 8,00 zł. Okręg 
Poznań — Buk, Mosina, Poznań Winiary, Kostrzyn, Puszczykowo 
m., Granowo, Lasek, Kiekrz, Dobieżyn, Dakowy Mokre, Ceradz Ko- 
ścielny, Chomencice, Sobiesiernie-Barotowo, Szewce, Krzesiny. Okręg 
Rogoźno — Okręg, Oborniki, Lubasz, Chodzież, Dziembowo, Ujście, 
Połajewo, Rogoźno 6,50 zł. Okręg Środa — Krzykosy, Pięczkowo. 
Okręg Wągrowiec — Kcynia, Gołańcz, Margonin, Szamocin, Da- 
masławek, Popowo Kościelne. Okręg Wolsztyn — Okręg, Ka- 
szcór, Chobienice, Kębłowo, Widzim, Radomierz. Okręg Wronki — 
Góra, Podrzewie, Szamotuły ż., Piłka. 

Ponadto Gniazda żeńskie i mieszane mają zapłacić wykazane 
poniżej zaległości za „Pobudkę* za rok 1936 i 1937. — Za rok 1936: 
Okręg Gniezno — Janowiec 6 zł, Powidz 6 zł, Zagórów 6 zł, 
Słupca 12 zł. Okręg Inowrocław — Inowrocław 12 zł Okręg 
Ostrów — Kalisz 13,50 z., Chocz 6 zł. Okręg Rogoźno — Ro- 
goźno 6,75 zł, Oborniki 12 zł, Chodzież 12 zł, Budzyń 6 zł, Dziembowo 
6 zł. Okręg Wolsztyn — Wolsztyn 3 zł, Boruja Kościelna 12 zł. 
Za rok 1937: Okręg Gniezno — Słupca 3 zł Okręg Inowro- 
cła w — Inowrocław 3 zł, Dobre 6 zł, Mątw 12 zł. Okręg Konin — 
Licheń 1,50 zł. Okręg Kościan — Czempiń 6 zł, Krzywiń 9 zł. 
Okręg Ostrów — Kalisz 18 zł, Choez 3 zł. Okręg Poznań — 
Rataje 6 zł, Buk 12 zł, Naramowice 6 zł, Dakowy Mokre 6 zł, Dobieżyn 
12 zł. Okręg Rogoźno — Rogoźno 4,50 zł, Oborniki 12 zł. Okręg 
Wągrowiec — Szamocin 12 zł, Margonin 6 zł, Skoki 12 zł. Okręg 
Wolsztyn — Wolsztyn 3 zł, Boruja Kościelna 6 zł. 

Rok się już prawie kończy. Administracji „Pobudki* należy się 
od Gniazd 700 zł, a Gniazda mimo wezwań prenumeraty nie płacą. 
Z uwagi na to, że drukarni jesteśmy winni dość poważną kwotę, 
wzywamy Gniazda do wpłacenia na konto P. K. O. Nr. 206-002 zale- 
głego abonamentu. 

(—) Wincenty Fellner, sekretarz. (—) Antoni Wolski, prezes. 


KOMUNIKATY NACZELNICTWA DZIELNICY 
Ze względu na dłuższy wakat na stanowisku okr. naczelniczki 
Sokolic w Okręgu Poznańskim i braku odpowiedniejszej kandydatki 
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zdecydowała się — dla dobra sprawy — dotychczasowa dzieln. na- 
czelniczka sokolic dhna Frąckowiakówna zrezygnować ze swojego 
obecnego stanowiska i objąć ster techniczny druhen w Okręgu Po- 
znańskim, zapewniwszy sobie poprzednio zastępstwo w Dzielnicy 
przez byłą dzieln. naczelniczkę dhnę Kasprzakównę. Przewodnictwo 
Dzielnicy i Zarząd Okręgu w porozumieniu z wymienionymi druhna- 
mi i naczelnikiem Dzielnicy, podkreślając wysokie zrozumienie sokole, 
ze strony dhny Frąckowiakówny, takie załatwienie sprawy powitali 
bardzo sympatycznie. Wobec tego aż do terminu przyszłych wyborów 
Zarząd Okręgu zamianował dhnę Frąckowiakównę p. o. Okręg. Na- 
czelniczki Sokolic a Przewodnictwo Dzielnicy na jej wniosek zwolniło 
ją z dotychczasowych obowiązków z równoczesnym zamianowaniem 
dhny Kasprzakówny p. o. dzieln. naczelniczki sokolic a dhnę Frącko- 
wiakównę zamianowano pierwszą zastępczynią, przy czym oczywiście 
nadal pozostaje członkiem Przew. Dzielnicy. 

W niedzielę 6 listopada odbędzie się w Poznaniu uzgodnienie 
ćwiczeń zlotowych przez naczelników okr. i okr. naczelniczki sokolic. 
Równocześnie odbywa się dla wymienionych nauka tychże ćwiczeń. 

Ćwiczenia zlotowe są w zasadzie opracowane i po wydrukowa- 
niu wydane będą z końcem listopada rb. Dla druhów, druhen, młodz. 
męskiej i żeńskiej wydane będą po 5 obrazów ćwiczeń. Natychmiast 
po otrzymaniu opisu należy rozpocząć naukę ćwiczeń. Zwracamy 
przytym uwagę, że przed rozpoczęciem ćwiczeń po gniazdach, muszą 
one być dobrze opanowane przez naczelników i członków Wydziałów 
Technicznych. 


Naczelnicy i naczelniczki powinni już obecnie pomyśleć, w jaki 
sposób zagwarantować najliczniejszy udział dobrze wyćwiczonych 
ćwiczących w Zlocie Dzielnicowym. Wszystkich ćwiczących obowią- 
zuje przepisowy strój, skąd go wziąć, trzeba już teraz obmyślić, jak 
również zastanowić się trzeba nad sposobem ułatwienia ćwiczącym za- 
kupienie stroju gimnastycznego. 

Z okazji Zlotu dzielnicowego odbędą się w Poznaniu związkowe 
zawody lekkoatletyczne, w grach sportowych, pływackie, kolarskie, 
kajakowe i w zapasach. Natomiast Związkowe zawody gimnastyczne, 
bokserskie i w strzelaniu odbędą się przy Zlocie Dzielnicy Małopol- 
skiej we Lwowie na Zielone Świątki. 


(—) B. Korna, sekretarz. (—) K. Suligowski, naczelnik. 


DZIAŁKE SOROLIC 
Apel 


Wśród młodzieży polskiej szerzy się alkoholizm. 


Świadczą o tym m. in. głosy prasy, donoszące co chwila 
w kronice, bądź w artykułach zasadniczych o rozluźnieniu 
obyczajów i alkoholizowaniu się młodzieży. 


Znany jest w r. ub. wydany rozkaz komendanta głównego 
Policji Państwowej, polecający przytrzymywanie młodzieży, 
oddającej się hazardowi i pijaństwu. 

Znane jest nawet wystąpienie sfer restauratorskich prze- 
ciw małym buteleczkom z wódką, jako sprzyjającym rozpijaniu 
się młodzieży. 

Do takiego stanu rzeczy przyczyniają się w wielkiej mie- 
rze również zabawy z wyszynkiem napojów alkoholowych, któ- 
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re w najwyższym stopniu młodzież demoralizują, stają się 
przyczyną upadków moralnych i nieraz krwawych porachun- 
ków... 

Często stan faktyczny jest taki, że organizacje młodzieży, 
urządzające zabawy, otrzymują sale tylko pod warunkiem ko- 
rzystania z bufetu alkoholowego i wskutek tego nie mogą urzą- 
dzić zabawy bez alkoholu. 

Niżej podpisane organizacje apelują przeto do właścicieli 
lokali z wyszynkiem napojów alkoholowych, aby przy wynaj- 
mie sal na zabawy, jako warunek stawiali korzystanie nie 
z bufetu alkoholowego, lecz bezalkoholowego, w którym za- 
miast alkoholu znajdować się winny tzw. nektary, t. j. „płynny 
owoc“ nowy napój bezalkoholowy z owoców. Za granicą pro- 
wadzą go już coraz powszechniej restauracje i lokale z wy- 


szynkiem napojów alkoholowych — a także niektóre polskie 
restauracje zaczęły ten napój podawać. À 
Nie zaważy to chyba na wpływach — a przyczyni się do 


ochrony młodzieży przed alkoholizmem. 

Ochrony tej szczególnie potrzeba nam dzisiaj, w czasach 
przełomowych, kiedy o przyszłoci narodów zadecyduje tężyzna 
fizyczna i duchowa obywateli. 

Apelujemy przeto do poczucia obywatelskiego, aby w imię 
przyszłości Państwa Polskiego nie ułatwiano młodzieży do- 
stępu do napojów alkoholowych, tym więcej, że to stoi w ja- 
skrawej sprzeczności z ustawą przeciwalkoholową, zakazują- 
cą młodzieży sprzedaży oraz wyszynku jakichkolwiek napojów 
alkohoolwych. 


Polska Liga przeciwalkoholowa w Poznaniu — Wydział 
akcji wśród młodzieży — Katolickie Związki Młodzieży ż. i m. 
w Poznaniu — Związek Harcerstwa Polskiego — Komenda 


Chorągwi na m. Poznań. Komenda Chorągwi Harcerek na m. 
Poznań — Związek tow. gimn. „Sokół“ Dzielnica Wkp. Dzielni- 
cowy Wydział Sokolic Wkp. Okręg poznański Okręgowy 
Wydział Sokolic pozn. 


Matki śląskie chodzą w sławie 
Armia polska składa hołd Matkom-Polkom 


Do Was piszemy, Matki Polki w całym kraju! 

Wy, które czytacie te słowa, wiedzcie, że historyczne dni 
przyłączenia Ślązka Zaolzańskiego do Ojczyzny złączyły się na 
zawsze z hołdem oddanym Matkom polskim przez armię 
polską. 

Posłuchajcie, co mówił dowódca armii, wkraczającej na 
Śląsk, gdy witały go tłumy niezliczone radosnym grzmotem 
okrzyków. Oto przemówienie gen. Bartnowskiego w Jabłonko- 
wie w dniu 4 października: 

„Obywatele, rodacy z za Olzy. Szczęśliwy jest żołnierz 
polski, że stał się tu ramieniem Ojczyzny, wyciągniętym do 
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Was. Szczęśliwy jestem, że na czele żołnierzy polskich repre- 
zentuję tu Polskę. 

Ale nic nasze czyny nie znaczą wobec waszych czynów, 
wobec czynów matek śląskich, które swymi łzami i nauką od 
wczesnej młodości wpajały dzieciom mowę i modlitwę ojczystą. 
— Bez tej siły, którą tworzy rodzina — matka i ojciec, nasze 
czyny byłyby niczem. 

Gdyby nie czyny Matki - Polki, nasze przyjście tutaj byłoby 
przyjściem do obcych. 

Dziękuję Wam, polskie Matki, za to. 

Niech żyje wielka siła, która Was prowadziła i która zwy- 
ciężyła“. 

Rozpłakały się na te słowa wzruszone Ślązaczki. Bo jak- 
że to? Tyle lat mordowały się, by tym dzieciakom mowę pol- 
ską zachować! Tyle lat kuszono je, by dzieci do szkoły obcej 
zapisały. Obiecano mężom zarobki, dawano gorszą pracę w ko- 
palniach i hutach, by zmusić biedą do posyłania dzieci do 
szkoły obcej. I one wytrwały. One uczyły dzieci pacierza pol- 
skiego i mowy polskiej. Uczyły je, że tam za rzeką, za Olzą 
leży ich wielka Ojczyzna, Polska, że przyjdzie dzień Wolności. 

My może nie doczekamy — mówiły — ale wy doczekacie. 
A nie wy to wasze dzieci. Ale wy Polacy, nie Czesi. 

I teraz Wódz wojska polskiego — generał — hołd im od- 
daje. 

A jak to było na rynku w Jabłonkowie po tych słowach? 
Gdy generał Bortnowski skończył mówić, zapadła cisza. Pa- 
trzyli ludziska w generała i tylko łzy im spływały po policz- 
kach. A tu generał, widząc przed sobą zapłakaną starszą Ślą- 
zaczkę, Se Pri szybko do niej i serdecznie ją po synowsku 
całuje. Ślązaczka szlochając obejmuje generała. 

Była to pani Jamrozowa, matka ponad 12 synów. 

I rycerski generał zaprosił tę dostojną wieśniaczkę polską, 
by wraz z nim stanęła na trybunie i odbierała defiladę wojska. 

Słyszycie, matki polskie! Defilada wojska! Tej mocy obron- 
nej Narodu, która tylko przed swymi wodzami sztandary po- 
chyla. i 

Żołnierze polscy defilowali przed wodzem i przed polską 
matką. 

Doczekała się pani Jamrozowa takiego zaszczytu, którym 
wodzowie z nikim się nie dzielą. Szły szeregi za szeregami pol- 
skich żołnierzy. Szła piechota i artyleria, jechały samochody 
pancerne, a wszyscy patrzyli według rozkazu na generała i tę 
Matkę Ślązaczkę co dzieci na prawych Polaków wychowała. 

W jej osobie uczcili żołnierze polscy wszystkie Matki pol- 
skie, które od dziesiątków lat uczyły: 

„Nie damy ziemi, skąd nasz ród, 
nie damy pogrześć mowy, 
polski my Naród, polski Lud, 
królewski szczep Piastowy*. 
„Współczesne Życie Kobiet", 7 


KOMUNIKATY DZIELNICOWEGO WYDZIAŁU SOKOLIC 


Obrona kraju. W związku z ostatnimi wypadkami na terenie 
międzynarodowym i koniecznością ciągłej czujności oraz pogotowia 
całego narodu — sokolice winny wytężyć wszystkie siły w tym kie- 
runku, biorąc jak najintensywniejszy udział bądź w kursach sanitar- 
nych, bądź obrony przeciwgazowej. Należy dokładać wszelkich starań, 
aby z tych kursów wyciągnąć jak największe korzyści by być każdej 
chwili gotowe do spełnienia najszczytniejszego obowiązku obywatel: 
skiego. 

Zebranie plenarne odbędzie się, przypominamy, w sobotę dnia 
5 listopada o godzinie 18-tej w biurze Sokoła. Obecność wszystkich 
przewodniczących OWS względnie ich zastępczyń jest konieczna. 
W tym samym dniu odbywa się konferencja dla spraw młodzieży 
referentek okręgowych o godz. 16-tej, byłoby pożądane, aby dhny 
przewodniczące mogły również wziąć udział i w tej konferencji. 

Zmiany w Dz. W. S. Z powodu ciężkiej choroby ustąpiła ze 
swego stanowiska jedna z sekretarek dhna Helena Sroczyńska, na 
jej miejsce kooptowałyśmy dhnę Marię Kapałczyńską. Powróciła 
również do Dzieln. Wydz. Sokolic dhna Kasprzakówna Stella jako 
pełniąca obowiązki naczelniczki dzielnicowej, wskutek złożenia tego 
urzędu przez dhnę Frąckowiakównę, która zgodziła się objąć absor- 
bujący i odpowiedzialny urząd naczelniczki okręgu poznańskiego. 
Fakt ten podkreślamy dlatego, bowiem jest dowodem dużego zrozu- 
mienia i umiłowania sprawy sokolej przez dhnę Frąckowiakównę, 
która zawsze staje do apelu, gdy tego ta sprawa wymaga. 

(—) M. Kapałczyńska (—) Z. Herniczkowa 

sekretarka wiceprzewodnicząca 


WIADOMOŚCI RÓŻNE 


Obóz młodzieży żeńskiej w Międzychodzie. Obóz ten zorganizował 
Okręg. Wydział Sokolic pozn. udział brało 14 Arukenek Opiekunką była druhna 
Wlaźlakówna ref. dla spraw młodzieży przy O. W. S$. poza — jej zastępczynią 


drh. Wicherską. Program dnia obozowego był starannie dobrany — dzień 
każdy rozpoczynał St. modlitwą w spólną.. ćwiczeniami gimn. Druhenki same 


utrzymywały porządek w sypialni. Bogoja była przecudna prawie przez cały 
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czas, toteż używałyśmy kąpieli wodnej, słonecznej i powietrznej, a apetyty 
wzrastały. „Wilczy apetyt“ stale druhenkom towarzyszył, Po południu na 
boisku lub w lasku odbywały się gry i zabawy. Po obiedzie były teź pogadanki. 
Miałyśmy też wielkie urozmaicenie, bo odbyłyśmy wesołą wyciecźkę do Kolna. 
Obóz nasz odwiedziła drh. Paciorkiewiczówna — opiekunka mł. gn. 12, Lustra- 
cję z ramienia O. W. S. odbyły druhny Wrońska i Hyżowa. Jeden był tylko 
zawód; ognisko, które przygotowywałyśmy — odbyć się nie mogło z powodu 
Wystawa robót ręcznych. Gniazdo Żeńskie Ostrzeszów urządza w dniach 
od 4—8 grudnia rb. wystawę robót ręcznych. Gniazda względnie druhny, chcące 
okazać prace swe ħa odnośnej wystawie, zechcą eksponaty nadesłać pod adre- 
sem prezeski dhny H. Wodniakowskiej w Ostrzeszowie, ul. Marsz. Piłsudskiego 
14. Przyjmuje się prace przeznaczone na sprzedaż. Koszta przesyłki ponosi 
Gniazdo żeńskie w Ostrzeszowie. i 


„Sokół* żeński — Śródmieście 


Powakacyjną pracę rozpoczęło żeńskie gniazdo „Sokoła** śródmieście 
dwoma zebraniami, z których na pierwszym referat wygłosił naczelnik Dziel- 
nicy dh inż. Suligowski, nt. zlotu sokolego w Pradze. 

Drugie zebranie połączone z obchodem kościuszkowskim, odbyło się 
w ub. R AA: Bęc” przewodnictwem dh. prezeski Herniczkowej. Po uczczeniu 
pamięci Śp. Kłosa i śp. prof. dra Gantkowskiego, piękny referat o Ko- 
ściuszce ae wiceprezeska gniazdą druhna B. Woźnicka, po czym szereg 
pieśni polskich odśpiewała p. Lola Frankowa, uczennica profesora Karpackiego 
ze szkoły muzycznej w Poznaniu. 

Sprawozdania członkiń zarządu, załatwienie spraw onganizacyjnych 
i komunikaty zakończyły to interesujące zebranie, pod koniec którego omówiono 
jeszcze rolę kobiety w obronie przeciwlotniczej. 
niepogody. Kierowniczka Obozu Wlaźlakówna. 


Dhnie Marcie Pajchlowej, naszej współpracowniczce oraz Pre- 
zesce gniazda jeżyckiego ślemy najszczersze wyrazy współczucia z po- 
wodu ciężkiej żałoby w jaką Ją pogrążyła śmierć Jej męża. 

Oby Bóg pocieszyć zechciał. 

Wzywamy druhny Wlkp. do modlitwy za duszę, Ś. p. 


druha prof. dr Pawła Gantkowskiego 


szlachetnego lekarza — społecznika — zasłużonego patrioty i wielkie- 
go wyznawcy idei sokolej — zmarłego dnia 12. 10. 38 r. w Poznaniu. 


~ UMIE 


ZDROWE 4 BIAŁE | 
R. BARCIKOWSKI S. A. POZNAŃ 


f 
NA SEZON JESIENNY 


Wszelkie nowości w materiałach wełnianych, 
bawełnianych, swetrach, rękawiezkach, przybra” 
niach futerkowych i innyeh artykułów dla Pań 
p o 1: ec 8 


Reprezentaeyjny Dom Mody 
W. i S. SCHUBERT, poznań 


St. Rynek 86, Kramarska 15 — Al. Marcinkowskiego 10 (Bazar) 


DATY Z ŻYCIA SOKOLSTWA POLSKIEGO: 1 XI 1866 Klemens Żuko- 
tyński zwołuje pierwsze zebranie organizacyjne Sokoła we Lwowie. 
10 XI 1891 założenie Gniazda w Zurychu w Szwajcarii. 16 XI 1867 Sokół 
Lwowski zawiązuje pierwszą ochotniczą straż ogniową. 29 XI 1894 Sokół 
w Kamionce Strumiłowskiej stawia krzyż na pamiątkę Kroży. 29 XI 1920 
zatwierdzenie Statutu „Związku Tow. Gimn. Sokół w Polsce“ i wzoro- 
wego Statutu Gniazd Sokolich. 


Tydzień Propagandy Przemysłu, 
Handlu i Rzemiosła Polskiego 


W okresie od 4 do 11 
grudnia 1938 r. odbędzie 
się Tydzień Propagandy Prze- 
mysłu, Handlu i Rzemiosła 
Polskiego, obejmując swoim 
zasięgiem całą Polskę. 

Na czele tej akcji stoi Ko- 
mitet Międzyorganizacyjny, w 
skład którego wchodzą: Zwią- 
zek Obrony Przemysłu Pol- 
skiego, Związek Polski, Wiel- 
8  kopolski Związek Chrześci- 

B  jań$śkich Zrzeszeń Kupiec- 

| kich, Wielkopolski Związek 

Gdy czekoladę Ro mieślników. Ghrześcijdn 
oraz Związek Tabiy koniu 

w Poznaniu, a do współpra- 

dobrą chcesz 3 cy zostały zaproszone WEJ st- 

kie organizacje społeczne, za- 
wodowe itp. Biura Komitetu 


Goplanę bez wahania bierz; |] Miedzyorganizacyjnego mie- 
| szczą się w lokalu Związku 
Ucieszy Cię jej świetny smak, |] Obrony Przemysłu Polskiego, 
B przy ul. Rzeczypospolitej 1. 
„Goplana” to dobroci znak. W akcii Tygodnia Propa- 


| gandy Przemysłu, Handlu i 
| Rzemiosła Polskiego „Sokół* 


Rozkoszujcie się wyrobami „Goblany" | czynną postawą swoich człon- 
zkoszuj ę wyrobami „oopiany ków może przyczynić się do 


| z powodzenia tej poparcia god- 
nej imprezy, która ma na ce- 

lu unarodowienie polskiego 

AN życia gospodarczego. Niewąt- 

POZNAŃ. pliwie też zarówno druhny 

PE jak i druhowie zainteresują 


się żywo Tygodniem Propa- 
gandy. 
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Stefan KAŁAMAJSKI 


POZNAŃ — TORUŃ 


TOWARY KRÓTKIE I GALANTERYJNE 
MODNE ARTYRUŁY DAMSKIE 
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Drukarnia i Księgarnia św. Wojeiecha 


. Poznań 
Warszawa 
Wilno 
Lublin 
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Prorn DACHTERSKI 


Poznańska Fabryka Okuć Samochodowych i wyr. żelaznych 
Poznań, ul. Dąbrowskiego 81 - Tel. 78-29 
OKUCIA DO KAROSERII I WAGONÓW 
zamki, antaby, rączki, przedłużacze do zamków, 
zawiasy wszelkiego rodzaju, dźwigi do podno- 

_ szenia szyb, zderzaki itp. 

DOSTAWCA DO POLSKICH KOLEI PAŃSTWOWYCH 
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